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P ils c y  p@€laói n a Lwów.
Berlin, 18 czerwca.

»Berliiier Tagebla tt«  przynosi pod datą  Ki b. 
m. nas tępu jący  telegram z austro-węgiersklej 
wojennej k w a te ry  prasowej:

J a k  to z b iuletynu niarszallca-porucznika Hd- 
fera wynika, front przełam ujących wojsk sprzy- 
•mierzonycli posunął się przez J a w c rć w — L uba­
czów aż do  Cewkowa, a więc na odległość 50 
k ilom etrów  n a  wschód, a Su kilom etrów na pół­
nocny  wschód od Jarosławia.

Nową linię, na k tó rą  cofnęły się tu ta j  rozbi­
te  wojska rosyjskie, przecina mniej więcej kolej 
L ubaczów — Razy a Ruska.

Równocześnie z tern posunięciem się zacho­
dniego skrzydła, ann ia  generała. Bólim-Ermol 
lego posunęła się naprzód o 25 dalszych kilo­
m etrów, poza Sądow ą Wisznię, środkowy punk t 
koleń Mościska—G ródek . (Zachodnia część 
Gródka, jak  doniosły wczoraj urzędowo te legra­
my, została już zajęta. Rrzyp. red.)

Jedno  ramię tej ofenzywy skierowane je s t  z 
linii Ja ros ław — Radom yśl ku  Rawie Ruskiej, 
drugie k u  Gródkowi. ,j&.

Przewidywania rosyjskie.
Amsterdam, 17 czerwca. 

»Times« donosi z Petersburga:
Tutejsze- ko la  wojskowo sądzą, żc n ieprzy­

jaciel (A ustrya  i Niemcy. U. R.) pod  osłoną 
swojej nowej akey i  na  całym froncie od Bał­
ty k u  aż po Bukowinę, przeprow adzą  nowe u- 
g rupow anic  swoich sił, ażeby podjąć j e s z c z e  
p ow a ż n i e j s z e  o p e r a c y  c. R uchy  nie­
przy jac ie la  w 'O-statnieh dniach są zagadkowo. 
J a k  ssę zdaje, o ile Galicya będzie dalej te re ­
nem  głów nych bitew, n j j  u r  z y j a c i e l  o- 
p r a c o w  u j o  n o  w y  p 1 a n.

m mmt a i  iii
(Tel. wl. »Noii-cj Reformy^

Wiedeń, .18 czerwca. 
Dzienniki tutejsze donoszą z Genewy: 
F ra n c u sk a  lodź torpedow a 331 została  pod 

Barfleur najechana  przez parowiec angielski i 
zatonęła. Zginęło G ludzi.

Zachwiany front rosyjski
Wiedeń, 17 czerwca. 

»V/iener Allgeraeine Zeitung-* przynosi na­
s tępujące w yw ody »Deutsche Tagcszeitung«: 

W ie lka  bitwa w Galicyi p r z y n o "  już swoje 
owoce. C a 1 y  f r o n t  r  o s y j s k  i c h w i c- 
j e s i ę. Po zdobyciu ufortyfikowanego p rzy ­
czółka mostowego pod Sieniawą arm ia Macken- 
sena ruszyła, pośród niezmiernej ofenzywy, na 
w schód i po łudniow y wschód od Ja rosław ia . 
Ciężka a r ty le rya  sprzymierzonych r o z b i j  a- 
ł a ■ t a ni iw s z y  s t k o  w p r o c  hp p o czem  
p  i c c h o t a  s z ł a  d o  s z t u r  m u.

Rosyanio pod straszliwem działaniem ognia 
artyloryi nie stawiali d ługiego oporu, lecz c o- 
f a 1 i s i ę  s z y b k o .  Posiłki rosyjskie  nie 
m ogły się lozwinąć, porw ane ogólnym odwro­
tem. Pow sta ł ■ ó 1 n y e li a o s i c a ł o
p u 1 k  i r o s y j s k i e  s z ł y  w n i e  w  o 1 ę.

Sktuki zwycięstwa okażą, się później w całej 
polni. Dzisiaj w idać już, j a k  obmyślany t r a ­
fi) ie i przeprow adzony ściśle p lan  wojenny 
wziął górę  nad bezduszną przemocą liczebną.

Położenie Rosyan w Galicyi.
Berlin, 17 czerwca.

„Lokal-Atizcdger11 w sprawozdaniu swojego 
korespondenta , przebywającego w austro-wę- 
giorskioj wojennej kw aterze prasowej, tak  cha­
rak teryzuje  obecne położenie Rosyan w S i r  
licyi:

 ̂ Prawe skrzydło rosyjskie (naprzeciw Sanu. 
U. Ii.) bez względu na zamierzchły now y front 
zborny, jes t  zagrożony w  strefie, wynoszącej 
kilka dni marszu. Podobny  los grozi każdej 
chwili lewemu skrzydłu  Rosyan  n ad  Dniestrem.

Krwawe rozruchy w Rewia.
CTel. vl. »Nowe} Reformy«.)

W iedeń, 18 czerwca.
»N. W  Taghkitt«  donosi z Kopenhagi:
J a k  donosi *Tidendc« z Pe te rsburga , w n- 

biegiy piątek  pow sta ły  k rw aw e rozruchy w Re­
wia na tle m anifesiacyj jirzeciśY wojnie.

IV sfareiach z poiieyą i wojskiem zginęło 15 
osób, a 60 je s t  rannych.

Dzienniki w Rcwlu przestały  uPehodzić.

?■% t

l i  i  iipiili s Mm.
(Koresp. „ Nowej Ref<Tnny“ ).

Zakcpane, 14 C'/A.

kończyn oraz zademonstrował żołnierza pozba­
wionego nogi .k tóry  przy pomocy protezy cho­
dzi! zupełnie -lekko.

Licznie zgromadzona publiczność podzięko-
. . .  , . o. /-.t i • - -w ala prelegentowi za bańlzo interesujący i• u koresntmde.ncyi o. Sl. Okołowiczownv z , , , . J -ęT . , tI . ■ aktualny wykLiu gorącym oklaskiem.1 iszczan w nr. j292 „Nowej Ref. zanueszczo-, ' « -i . r

nej, w yczytałem  życzenie, aby szpital dla leg io-’ - - - -  ■■ = z
nistów założono w Zakopanem. W odpowiedzi 
na to słuszne żądanie zaznaczam) żo szpital ta ­
k i istnieje już od. przeszło trzech miesięcy w 
p o d ta lrza iśk iem  uzdrowisku. P la  ścisłości po­
dać należy, żo właściwie w listopadzie oraz w

■ w .
i - ^ . s

K raków , 18 czerwca.

grudniu  r. nb. szpital taki powstawał w Zako- ._ '1'as SPny „Nowej Reformy11 ukaże sio
panom i i s in k i f  za każdym  razem po parę  ty- ™ 0 5.°' t  • '•’* r,an0' raz*e P°trz®6y wy­
godni, ale pod wpływem biegu w ypadków  w o -( " Cie,-nieJ na-zwyczajny dodatek, 
jcnnych albo rozporządzeń władz wojskowych 1
musiano go zwijać. Od marca r. b. wszakże in- f  Ks. Józef Bionnrcwiez, nrc-pozyt parafii św. 
s ty tucya  ta nieprzerwanie rozwija się i rozra- Szczepana, li. katecheta gimnazyalny, kapelan kla- 
sta  dzięki s taraniom  i zabiegom zakopiańskie- sztoiu S.S. Urszulanek, umarł dzisiaj rano w' Kra­
go komisarza, wojskowego dra Kazimierza Dłu- korne po krótkiej i ciężkiej.chorobie, przeżywszy 
skiego i jego. małżonki. Do. n iedaw na bardzo G2 lata .3. p. ks. Błonarowicz byt dawnic-j pro- 
czynnny udział w pracach około założenia i hozzrzcw w Kozach pod Białą, gdzie jego stara- 
rozwoju rzeczuiiego " k ł a d u  leczniczego b ra ła  niem stanął pielmy nouęy ko-ściół. Osierocona pa- 
też p. W anda Noiyotnoiya. rafia św. Szczepana opłakuje w zmarłym gorliwe-

l ’o wyjeździć dra Rząsiii-Jkicgo i Kępińskiego go duszpasterza i opiekuna,
lekarzem szpitala został d r  Krawczyński.. Ojiie- Prace około ewakuacyi Kraków# są już na u- 
kę pielęgniarską zorganizowała i prowadzi p. kończeniu, Kosztowały cno sumo 70.000 K, na
Juebnianka. eo gmina sama wydala -10.000 K. Prace te roz-

Bzpital jest  bardzo dobrze położony, bo mie- poczęły się około 20 lutego i trwały do dni osta- 
ści się w znanym Domu Zdrowia uczącej się tiiieli. Ogrom prac był nadzwyczaj wielki. I tak 
młodzieży poDkiej „Pomoc B ra tn ia -'. Podda- n. p. w kwietniu zajętych było w krakowskim ma­
je się tu  KanatpryiJnemu leczeniu ckoio 89 cli o- gistracic około ty cli prac 175 sil obcych, 44 wła- 
rycli na płuca legionistów. Na utrzym anie  i lc- snych, w maju 205 sił obcych, a około 00 własnych, 
czenie łoży rząd w obliczeniu po 3 kor. dzień- Dzięki doskonalej i sprężystej organizacji prace 
nie za jednego chorego. Ponieważ rzeczywiste szły szybko i sprawnie. Zasługa wielka w tym 
koszta  leczenia przenoszą 3 kor. 50 hal., zarząd kierunku przypada st. radcy dr Rud. Sikorskiemu, 
szpitala jest zmuszony uciekać się do ofiarno- który stał na czele tych prac i kierował wszyst- 
sei społeczeństwa, aby módz należycie spro- kicmi działami, udzielając (ak mzednikom jak i 
stać żądaniu ratowania zdrowia polskich żol- stronom rzeczonych wyjaśnień we wszystkich 
nierzy. Dotychczas m ało  a właściwie wenie nie wątpliwych kwestyacłi,
pisano o tern sanatoryum , st.worzonem potrzebą Pizypominamy, że do dnia 20 b. m. należy o- 
wielkiej chwili dziejowej. Zbytecznem jes t  tu- dehrąe w magistracie metalowe odznaki, 
taj wszelkie reklamowanie. Ale insty tucya, k tó- Przegląd 18-letr.ićh -pospoliiaków. Jutro t. j. 19- 
ra koi cierpienia i w raca  zdrowie oraz siły do h. m. rozpocznie -się i>rzegląd pospolitaków, urodzo- 
walki bojownikom o lepszą przyszłość narodu, nycii w roku 1897.' Przegląd "trwać będzie przez

trzy dni. Z ramienia gminy wezmą udział w ko- 
misyi radca ni. Godi/.icki i racica magistratu Goiiń- 
ski. Komisya urzędować będzie w lokalu gmin­
nym przy ulicy Podzamcze i. 30.

Instytut stomatologiczny Uniwersytetu Jagicl- 
ło ń ń d cg o w  Krakowie, ul. Garncarska 1. 11, przyj­
muje chorych codziennie od godziny 8—9K> rano 
z wyjątkiem sobót i dni świątecznych. *

W gi-nnazyuin św. .tacko odbędzie się 1) egzĄ-

zasługTije, aby  ogól o niej wiedział.
Rżenie?-

Termin stawiana się 
pp-^-titaków do służby czynnej.

K rak ó w , 18 czerwca. 
Dzisiaj na  mitrach miasta pojawiło się nas tę ­

pujące ogłoszenie. —
Ci pospoliiacy, k tó rzy  przy ponownym prze­

glądzie w czasie od 25 maja. do 15 czerwca 1915 
r„ albo później aż do wyznaczonych pouiżej 
terminów stawienia  się do służby czynnej —  
zostali uzmiiii za zdolnych do noszenia broni w 
pospolitein ruszeniu, a  k tó rzy  urodzili sio w la­
tach 1878 do 1890 włącznie, dalej w r." 1892, 
i 89,-. i 1891, mają zgłosić się do służby czyn­
nej (oiuriieken) w następujących  terminach', o 
ile nic: zostali już powołani poprzednio do służ­
b y  pod bronią, albo ze względów na służbę pu­
bliczną, lid) in te ł t s  publiczny nie zostali czaso­
wo lub trwało uwolnieni.

Mają więc /, logilymacyą pospolitego ruszc- 
nia_ zgiorit- się • w  e. i k. Komendzie uzupeł- 
nia^icc-.j, względnie \ e. k. uzupełni;:jącej k o ­
mendzie obi-ony krajTnyej (sirzclców krajoryycb) 
do służby:

I. Obywatele aesfryacecy
z la t  urodzenia 1887, 1888. 1889, 18S10, '1892, 
1893 i 189 4 y/ dniu 21 czerwca b. r.;

urodzeni w la tach  1878, 1879, 1889, 1881, 
1882, 188:-’., 1884, 1885 i 1880 w dniu 15-go 
lipca łs. r.

II. Obywatele w ęgierscy
zgłoszą się w  lerminacn, w y z n a c z o n y "  nh .L,r- 
tach  powołania, k tó re  otrzymają.

Roryyzcj oznaczone terminy mają. moe obo­
wiązującą nawet wtedy, jeżeli w leg iiy  macy ach 
pospolitego ruszenia —  choćby w ystawionych  
już po Ogłoszeniu ninieiszegc obwieszczenia —  
wyznaczone są inne terminy zgłoszenia się do 
służby. Dla tych pospohtakow, k tó rzy  z porvo- 
du przemijającej choroby m ają  wstąpić  do służ-, 
by  później, niż to wyznacza, niniejsze obwie­
szczenie, obowiązujący jest termin, wyznaczony 
w karcie legitymacyjnej. Ci, k tó rzy  przy do­
datkowych przeglądach po  terminach, w yzna­
czonych oW zgłoszenia  się pod broń w niniej­
sze Ul obwieszczeniu, zostaną uznani za zdol­
nych do noszenia broni, m ają  zgłosić się do służ­
by  w ciągu 48 godzin.

J e s t  pożądanem , ażeby każdy  posp-olitak 
w stępujący  do służby czynnej, miał' parę  silnego 
obuwia (trzewiki, kuty, lub krypcie), przybory 
do judzenia, menażkę i przybory do czyszczenia 
m unduru i obuwia. Za te przedmioty, o ile u- 
znane zostaną za dobre do użytku, otrzyma 
k ażd y  pospolitak odszkodowanie. J e s t  równie 
pożądane zaopatrzenie się w  żywność na 3 dni.

■Legitymacya pospolitego ruszenia uprawnia 
}o bezpłatnej podróży  ko le ją  (okrętem) i na- 
ęży  przy kasie  kolejoivej podać  ją  przed  roz­
poczęciem jazd y  do oslmpłowania.

H o s j H S l i y  w  M o E k m I g .

Berlin, 18 czerwca.
Za pośrednictwem kra jów  noutralnyoli dono­

si »Vt's.3isclie Ztg.« z Pe te rsburga  pcQ d a ta  15 
h. m . : " ,  i --

W edług' znanego ł>eivnym -osobom tajnego 
sprawozdania kom endanta  Moskwy, ks. Jussu- 
powa, rozruchy, k tóre  we czw artek  ubiegłego 
tygodnia powstały v\r Moskwie, były bardzo po­
ważne. Nie ty lko plądrowano, ale urządzono 
także dem onstracye polityczne.

Na ulicy Twerskioj robotnicy i studenci roz­
winęli czerwone sz tandary ..i  wołali: >->Th-ecz z 
mordowaniem ludu —  precz z w ojną!« Zraniono 
kilku polio want o w pośród okrzyków: »To za
rok 190,)!« \v ul.ino także: »lhccz z caratem!« 
albo :.-Mikolaje (car i naczelny wódz) chcą nas 
'OghUzie. Żądamy chleha i pokoju!«

Około godz. 4 po południu rozruchy przybrały  
takie rozmiary, że w ystąpiło  wojsko. TyiS> na 
usilne jiro-śby burmistrza Ozełnowa nic przy­
szło do walk ulicznych. "-1

W nocy na p ią tek  uwięziono 150 osób i za­
brano cale furgony hektografow anyeh  odezw 
przeciwko carowi, w. ks .Mikołajowi i wojnie, 
od ezw y  rozpoczynały się słowami: ."Obywate­
le! Jes teśc ie  oszukiwani! Nasz generalissimus 
rzuca na-s na z-gubę!« Zo skonfiskowanych pa­
pierów okazuje się, że miano zamiar wywołać 
rey.-ohtcyę w guberniach charkowskiej i ode- 
śkiei, tu d zież  na  Kaukazie . WNjecbał tam ‘rene­
ra! ID. u akowski, towarzysz ministra spraw we­
wnętrznych.

Berlin, 18 czerwca.
„Rerliner rr a g e b la t t i: donosi z Monachium, że 

w Radomiu zmarł Józef B r a n d t ,  znakom ity  
polski a rtysta-m alarz , członek honorowy m o­
nachijskiej Akademii sztuk  pięknych, w 74 ro­
ku  życia.

Ś. p. Józef  B rand t urodził się w Szczebrze­
szynie w Królestwie Dolskiem. S tudyow ał w 
^lonuchium u profesorów Adam a i Pilotyego 
i zdobył głośne imię jako  ba ta l is ta  i malarz o- 
brazów rodzajowo-histo iycznych i wojennych. 
Jednym  z ulubionych jego motywów była 
Ukraina. Berlińska „G alerya  narodow a11 posia 
da jogo wielki obraz „Bitwa z T a ta ram i11.

M roku 1891. o trzym ał B rand t  w Berlinie 
wielki medal zloty. P rzew ażną  część życia spę- 
iził ś. p. B rand t w Monachium, sk ąd  rokrocz­
ne Odbywał wycieczki do swej m ajętności pod 
Radomiem.

8 d G 7 y t  n r o f .  K I d 11 P a .

.Staraniem i. pod p ro tek to ra tem  J . E. p. Am a­
lii Kukowc,i, małżonki k o m en d an ta  tw ierdzy 
krakow skie j,  odbył Gę w -zoraj w tea trze  »No- 
woścjc, na celo opieki wojennej, odczyt prof. min dojrzałości dnia 21 czerwca, 2) egzamin p ł P  
■dra K a lc ra  na temat: »() ile sztuczne kończyny waty stów 22 c-zeiwca. 3) wpisy do kiasy I 28-go 
peUnoszą sprawność zarobkową am putow anych  czerwca o 9 godz. w własnym budynku (ul. Sien- 
oraz i uh stanowisko społeczne i towarzyskie«. na 1:1). 4) egzamin wstępny do kla«y I dnia 30-go 
Odczyt wygłoszony został przdz prelegenta w czerwca o godz. 9 w Collcg. mcdicum. 
j:;zvku niemieckim ze względu. 'że  znaczna ilość Z uniwersytetu ludowego. Zabawy dla dzieci 
osób wojskowych, me znających  języka poi- (młodszych od lat 5—12) urządza U. L. na Si­
akiego. pragnęła go usłyszeć. Prelegent zape- korniku w niedziele 20 b. m. Zbkbka o godz. 2 po 
wnDil jednak, że w mubliższym czasie odczyt poł. w lokalu U. L. przy ul. Dunajewskiego 1. 7, 
ton powtórzony będzie w języku  polskim. I P-, powrót pe godz. 7-ej. Udział bezjiłatny; na- 

P re legcn t  rozpoczął w y k ład  od ogólnych u- leży to kierownictwo i opieka zapewnione, 
wag, jakie skutki pociąga za SC'bąj wojna w j Aktualny odczyt z dziedziny wychowania dziew- 
dziedzinic pola działań chirurgii. Olbrzymi po-,czat. Z ‘odrębności ustroją psychicznego i  układu 
stęp tej nauki sprawił, że obecnie, mimo niszczą- sil intelektualnych u dziewcząt wynikają w nauce 
cego działania ulepszonych broni i technicznych wj ższycli szkół żeńskich postulaty, które raeyo- 
środków  wo.jonnycli, ogólny procent » o k a ie - , nalna dydaktyka wysunęła w ostatnich czasach 
czalych : (»K.ruppeb<) jest znacznie m niejszy . 'm i plan pierwszy. Tą tak ważną i wysoce aktu- 
niz w czasach dawniejszych. Postęp  len roz-jahią  sprawę, z pewną obojętnością u nas pomija- 
winąl się jeszcze w tym  k ie runku , ‘że gdy  da- na, 1‘rzclstawi na du-umiesięciznym kursie pedugo- 
wnicj wojny p rzysparza ły  ogromną ilość ludzi głcznym dyrc-klor sęminaryum żeńskiego, radca J. 
•okaleczalycli, k tó rzy  przez b rak  kończyn po-i Dobrowolski w odczycie p. t. »łh'oblem intelcktu- 
zbawicni zostali możności zarobkowania, obce-'ainego wyciiowania dziewcząt*, który odbędzie się 
nie dzięki umiejętności w ykonyw ania  sztucz-jdnia 25 1>. m. (piątek) w auli Collegii novi o godz. 
uych kończyn czyli Iz. »protez«, procent takich 5-c.i. Mćstcp 50 hal.
nieszczęśliwych redukuje  się do bardzo nie- j  Griara poświęcenia. Wczoraj przed południem 
znacznej cyfry, podczas gdy większość tych  ka- i wpadł Jo  Wisły niedaleko mostu zwierzynieekic- 
ick m-oże sztucznemi kończynam i posługiwać go jakiś 15-letni chłopiec., łowiący tam ryby. Zo­
się przy wykonywaniu  prącym zawodowej. l)aczył to pewien żołnierz 16 p. obrony krajowej, 
Jeżeli przyjmiemy, żc w monarchii au-stryacko- skoczy! do wody i pomógł chłopcu do wyratowa- 
węg-ierskiej bęrlzie po wojnie około 30.009 lu- nia się, sam jednak utonął. Nazwiska tego dziel- 
(lzi okaleczalycli, k tó rzy  dawniej pomnożyliby nogo żołnierza, który i>:idl ofiarą, swojego poświę- 
szeregi ka ta ry n ia rzy  lub utrzymamków zakła- ccnia, na razie nic zdołano stwierdzić.-gdiż zwłok 
dów dobr-oczynnych, obecnie tiwie trzecie conaj- nie wyłowiono.
mniej v,rróci w szeregi społeczeństwa ze zdolno-- O byw ate lstw o  honorow e. Z Mieihnn telegrafują: 
śeią dalszego zarobkowania, a tem samem jnui- Doputacya złożona z bumństiza i posi.i sejmo., e- 
Stwu i społeczeństwu odpadnie ciężar mli m iJ f -  !go Maiycwskiego, dra Enuiewicza. dyrektora kasy 
mywania " *' ! oszo/‘- L,«czki i p. Libana przybyła do Wiednia

'W  Niemczech już o J  r. IF-Ci datuje  się troska 'i wręczyła szefowi sekeyi w ministerstwie skarbu 
i zabio-Miw-ość sji-oleczeństwa o domy przy tu łku  Gałeckiemu, dyplom obywatelstwa honorowego 
i ochrony dla ^ o k a le c z a ły " «. W  roku  przed miasta Podgórza.
wojną było ich 138. W szystk ie  te zak łady  z O prezydencie ni. Lwowa, Rutowskim, ks. arcy - 
e iim lą wybuchu wojny odda ły  się n a  usługi ;n i - (biskupach Bilczewskim i Teo-dorowiczu, jeden z 
nrsteryum \yojnv. W  A ustry i opieka ta rozw i-! profesorów uniwersytetu, który przez 9 miesięcy 
nęla się również vr os ta tn im  czasie w ydatn ie  inwazja rosyjskiej bawił we Lwowie, i 19 maja o- 
dzięki żyTczliwcmu pro tek to ra tow i i zabiegom puścił miasto, opowiadał redaktorom »Wied. Kur. 
a rcyks. Karola Stefana, k tó ry  stworzył w Wie- Polskiego*:

Po upadku Przemyśla ludtzie płakali całkiem ja­
wnie na ‘ulicach, a wszystkim, tak nam jak i Mot 
skalom, zaimponowało ówczesne stanowisko dr Ru- 
towskiego. Generalny gubernator, lir. Bobrinskij, 
zwrócił sic wówczas do dr Rutowskiego, jako za­
twierdzonego przezeń prezydenta, miasta z żąda­
niem, aby jako taki wydał odezwę do mieszkań­
ców m. Lwowa z żądaniem, by na znak radości 
z powodu upadku Przemyśla udekorowali kamie­
nice i okna swojo i wywiesili chorągwie o bar­
wach państwa rosyjskiego. Z eałą dumą. na  jaką' 
stać tylko takiego bohatera, odpowiedział dr Ru- 
towski hr. Bobrinskiemu w języku francuskim: La 
yiilo est en denil, miasto jest w żałobie i nic ma 
powodu do udekorowania. «

Mężne to stanowisko poskutkowało, a hr. Bo­
brinskij odstąpił od swego żądania. Kiedy pod­
czas pobytu cara hr. Bobrinskij zażądał od dr Ru­
towskiego, aby mieszkańców miasta Lwowa we­
zwał do iluminowania miasta, tak samo odmówił, 
a iluminacyl nic było.

Tak samo dzielnie zachowywali się obydwaj ar- 
c.ypasterze arcybiskup ks, Bilczcwski i arcybiskup

ks. Teodorowiez, którzy stanowyzą swoją postawą 
wobec hr. Bobrinskiego nie mniej poważnie i go­
dnie występowali. Obydwaj odmówili żądaniu je­
go. aby w dniu imienin carskich wywiesili na ko­
ściołach chorągwie o barwach rosyjskich, a kiedy 
arcybiskupowi ks. Bilczewskiemu zagrozi! grzywna 
kilku tysięcy rubli, kazał oświadczyć: Hr. Bo­
brinskij może mnie zniszozyć materyaime, ale ni- 
ueły moralnie.

Prezydent dr Rutowski. którego wszyscy znali 
jako człowieka o wysokiej kulturze, przewyższa 
wszystkie oczekiwania co do energii swojej i tak­
tu. Nie było u niego ani krzty . pełzania wobec 
władz rosyjskich, błagania, a już najmniej poni­
żenia się i dlatego też wszyscy, począwszy .od lir 
Bobrinskiego, a skończywszy na najniższym stu- 
pajco, mają przed nim kolosalny reynekt,

Rymanów, 13 czerwca. (Spalone miasto. — 
Zniszczenia w Rymanowic-Ztiroju). Samo miaste­
czko Rymanów, jeszcze podczas inwazyi rosyj­
skiej. pozostał dr Regiec w Rymanowie i przetrwa 
cnie jest prawie puste i wyludnione. Obraz wici 
kiego zniszczenia i spustoszenia przedstawia Ry- 
manów-Zdrój. Tizy wille spalone, między innemi 
znana bywalcom rymanowskim „Paka11, w której 
mieści! się zakład ortopedyczny lekarza kąpielo­
wego dra Jana  Regieca, który poniósł przy tej 
sposobności bardzo dotkliwe straty. — Pomimo 
ciężkich przejść podczas pierwszej inwazyi rosyj­
skiej, pozostał dr Regiec w Rymanowie i prztrwał 
drugie z rzędu, ciężkie rządy rosyjskie, spełniając 
z poświęceniem obowiązki swojego zawodu. —i 
Oprócz „Paki11 spłonął także jeden z pawilonów 
kolonijnych

S. p . g e n e r a ln y  in s p e k to r  G e r s te l . W Wiedniu 
zmarł w dniu IG b. m. pensyonowany generalny 
inspektor aus-tryackich kolei państwowych, Gustaw 
Gerstel von Ueken, osobistość wybitna i znana w 
szerokich kołach kolejarzy w Austryi. Rozpoczął 
on służbę jako oficer inżynieryi, poczern wstąpił 
do służby państwowej kolejowej i. prowadził bu­
dowę pierwszej kolei siedmiogrodzkiej, istryjskiej 
i dahnatyńskiej. Postępując szybko w karyerzt 
kolejowej, był dyrektorem kolei -4h W
8alcburgu i Insbruku, poczern p f  Uu-y; « ł  n ł  
szefa generalnej inspckcyi w r. U,97, i  ]5M*:gO tc  
stanowiska ustąpił w r 190C

dniu tego rodzaju instytut.
Dłuższy ustęp w ykładu  poświeci', prelegent 

wykazaniu dobroczynnych sku tków  działania 
protez umożliwiających kalekom  życie tow arzy­
skie, w ykonywanie  wszelkich czynności, k tóre  
dawniej były  wykluczone ze sfery ich usiło­
wań, wreszcie znaczenie,^ jak ie  mają  dla ich s ta ­
nowiska towarzyskiego i zadowolenia życiowe­
go.

Ja k o  żywy przykład zadem onstrow ał prof. 
K ader ka lekę  Gurtelschniidta z Moraw, czło­
wieka, k tó ry  utracił obie nogi i obie ręce a  mi­
mo to, dzięki sztucznym kończynom , przedsta­
wia się na  pierwszy rzut o k a  jako  czło­
wiek zupełnie normalny. G urtclschm idt chodzi 
zupełnie dobrze na  swych sztucznych nogach, 
ba naw et chodzi i wychodzi zupełnie lekko  po 
schodach, i tańczy. P rzy  pomocy sztucznych 
rąk  ubiera się, rozbiera, bardzo zręcznie i szyb­
ko, je sam i pisze.

W  zakończeniu in teresującego w ykładu  ob­
jaśnia! prof. K ader  na szeregu świetlnych obra­
zów k o n s t r u k c ja  i sposoby używania  sztucznych

H e łm y  w  a rm ii f r a n c u sk ie j .  »Eeho <ie Paris« 
donosi, że francuskie ministeryum wojny zamierza 
zaprowadzić hełmy w całej armii. Wszystkie ro-, 
clzaje wojsk otrzymają jednakowe hełmy, k tó re "  
będą chronić głowę przed szrapnelaroi i  odłamka­
mi granatów. Tróby z hełmami były już, jak 
wiadomo, podejmowane, ale wprowadzeniu ich do 
armii stawały zawsze na .przeszkodzie względy 
oszczędnościowe.

Lekarze dwuprzyinierza z greckim doktoratem 
Powołani do łoża chorego króla greckiego Kon­
stantyna lekarze-prof. Krauss z Berlina i prof, br 
EiselsLerg z Wiednia otrzymali honorowy doktorat 
uniwersytetu ateńskieg'0 . Wręczenie im odnośnych 
dyplomów odbyło się uroczyście i obaj odznaczę- 
ni lekarze wygłosili pizy tem mowy. które w ga­
zetach greckich zamieszczono w pełnym tekście. 
Obie mowy ożywione Lyły miłością, dla kultury 
helleńskiej, uznania dla patryolyzmu i dzielności 
dzisiejszych Greków, oraz dla ich za.iniłowania w 
natice. Nieząjeżniu od postępów jjłuntrgd w Ame­
ryce, w Arenach wynaleziono i zastosowano ogól­
ną narkozę, której dobrodziejstwa zwłaszcza tc o 
becncj wojnie są nieocenione.

Ofiary wojny włoskiej. »G?.zettii,o di Venezia« 
opowiada, w jaki sposób malarz Sarlorio, odby­
wający służbę przy kawaleryi włoskiej, dpstał się 
do niewoli. Wysiany on został z dwoma przewo­
dnikami i dwoma karabinierami na patrol, An- 
styackie forpoozty, spostrzegłszy wioską patrol, 
otworzyły na nią ogień, eo miało ten skutek, że 
cała patrol włoska uciekła. Sartorio, który jechał 
przodem na koniu, ugrzązł tymczasem w biocie, 
a nie chcąc konia stracić, zatrzymał s:ę, aby na 
powrót wydobyć się z trzęsawiska. Tymczasem 
podbiegli żołnierze a-ustiyac-cy i ujęli SartoriŁ któ­
ry był lekko ranny.

Wielką żałobę wzbudziła we Włoszech śmierć na 
polu walki kapitana Antonio Cigala F u l g o s i  
który padł przy szturmie na jakąś nic wymienioną 
miejscowość. Posiadał on niemniej, jak sześć me­
dalów za waleczność, zdobytych w walkach afry­
kańskich i w Chinach. Należał do pułku piechoty 
liniowej z Piacenzy.

Zburzone Arras. „Loeałanz.'1 donosi z Rotterda­
mu: Prasa francuska przynosi szczegóły o sytuacyi 
w Arras. W mieście tem 70% domów jest zbti. 
rzonych, a ludność spadła z 25.000 na 2000. — 
Ludność, która pozostała na miejscu, żyje w pi­
wnicach, których drzwi osłonięto workami z pia­
skiem. Wszystkie pomniki w mieście są zburzone, 
a katedra grozi zawaleniem się.

Popierajmy Sekcyę pośrednictwa pracy K o­
mitetu nad b. Legionistami w W iedniu IV 
Weybringerga-sse 14, która dostarcza pracowni­
ków wszelkich kategoryj z pośród byłych Le­
gionistów i żołnierzy-Polakow,
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Zmarli.
W Wiedniu umaili: Antoni P a ź d z i u r k i e
i e z, szeregowiec -  p. polskich Legionów; Frań 

Ciszek B o c h e ń s k i ,  szeregowiec 20 p. p.. Po­
grzeby odbyły się we środę 16 b. m, na cmentarzu 
cen! ralnvm w Wiedniu.

N O W A  R E F O R M A  -

W
Teatr miejski w Krakowie.

piątek „Carmen", opera Bizeta.

Z naszej emigracji.
( ln fn rm a cy e  » N o w e j  R e form y* .)

Grac, 16 czerwca.
Anibulatoryum dla biednych uchodźców z 

Galicyi i Bukowany o tw arte  jes t  w Gracu przy 
Paulustorgasso  8, II piętro, codziennie od godz. 
4— 5 po poi. z w yją tk iem  niedziel i świąt. —  
W anibulatoryum  tem o rdynu ją  lekarze: d r  W. 
Borysiewi-cz z Monasterzysk, dr Bron. Obfido- 
wicz ze Lwowa, dr M. Tokarsk i z K rak o w a  i dr 
Frefan Warasiewioz z Ju rkow ie  (Bukowina).

M. Szomberk, 12 czerwca.
Na pam iątkę  124-tej rocznicy wiekopomnej 

K o n s ty tu c j i  3 Maja odbyło się za staraniem 
przebyw ających  tu chwilowo Polaków, w  k o ­
ściele dominikańskim uroczyste nabożeństwo, 
k tó re  odprawi! miejscowy ksiądz. Na nabożeń- 
i twie jawili się wszyscy Polacy z odznakami o 
barwach^ narodowych, k tó rych  sporządzeniem 
zajęły się pp. Zofia Ży teków na i Zofia Do­
brzańska, obie z Przem yśla , a  rozsprzedażą p. 
Stanisław Jam ró g  z Rzeszowa. —  Dochód ze 
sprzedaży odznak, w ynoszący 88 K 90 h, prze­
znaczono na  Legiony polskie.

P rzekracza  45 procent ogółu badanych  prób. 
Dopiero w  ostatnich dwóch la lach zauważyć się 
daje pewna zmiana na lepsze.

Najczęściej fałszowanemi a r tyku łam i są: sza­
fran, pieprz, .papryka i kora  cynam onowa. — 
Kupcy, sprzedający te a r tyku ły ,  tłumaczą się, 
że kw estyonow any  tow ar kupowali w dobrej 
wierze, jako norm alny i niezafałszowany. —  
W  tym duchu zapadają  też w sądach wyroki, 
uwalniające, a  kupcy  nadal bez skrupułów ton 
sam ga tunek  korzeni nadal sprowadzają i wpro­
wadzają w handel.

_ Szafran fałszowany by ł dawniej pod posta­
cią barwionego k w ia tk a  nogie tka  lekarskiego! 
(Calendula officinalis), obecnie ten rodzaj znik­
nął, na tom ias t pojawiały  się domieszki tego  
surogatu  do prawdziwego szafranu. Dalszą for­
mą fałszerstwa jes t  obciążenie go solami mine- 
ralnemi w rozm aitych kombinaoyach, do 30% 
ogólnej zawartości, podczas gdy  szafran nor­
m alny zawiera ich do 4 % . \

Pieprz należy również do p rzypraw  często 
fałszowanych. Najczęściej spotykaną, formą 
zafałszowania jest, fabrykow anie  sztucznych ' 
ziarn pieprzu z gałek  ciasta zmięszanego z od-1 
powiednim barwikiem czarnym

kieś pomyje, a g ryzący  dym oślepiał oczy. —  
W  niek tórych  jask in iach  znajdow aliśm y w i­
szące na ścianach obrazki, zbite z desek ta p ­
czany i leżące na  wpół żywo ciula dziecięce o 
opuchniętych nogach i ” wielkich, rozdętych 
brzucliaejj. Większości tych ludzi jaskiniowych 
a r ty le rya  zburzyła domy, w skutek  czego ucie­
kli oni do tych nor w górach, alty ra tow ać ży­
cie własne i dzieci.

W SANDOMIERZU.
Historyczne to miasto ucierpiało w pożodze 

wojennej. Pociski uszkodziły katedro, 
św. Ducha, św. Józefa  i św. Pawła,

P ią tek , 18 Czerwca 1915.

ucierpiała b ram a ' Opatowska, ratusz, dom Dl u 
gosza i t. d."

Z SOCHACZEWSKIEGO.
P o w ia t  Socliaczewski w edług doniesienia 

„K uryora  W arsz.“ znajduje się zupełnie w g ru ­
zach. Podkom ite t sochaczewski zebrał

betów? Przy poczcie zagranicznej stosunki co do 
istoty swej zapewne nie są lepsze. Dnia 10 b. m. 
przywieziono do Lugano.pocztę rzymską z 2(5 ma­
ja, południowo wioską zaś z dnia 22 maja. Rzym 
i Neapol, wiadomo, nie leżą w strefie wojennej! 
Telegraf pracuje lepiej: telegram z Turynu do Lu­
gano potrzebuje najwyżej... ośmiu dni.

Damy bolońskie sporządziły 20.000 masek prze­
ciw zatruciu gazami. Takiesame dary dla armii 
zostały złożone przez Rzym, Neapol, Turyn, Ge­
nuę i lJorencyę. ‘Jeden z dzienników wyraża u- 

kośeiołyJ silne życzenia, by masek dla odstawienia na miej- 
p o n a d to | sce przeznaczenia nie powierzano pocztom, gdyż 

mogłyby przybyć na front dopiero — po zawarciu 
pokoju,

Zabawne blagi włoskie. »Neuc Fr. Presse« po­
daje drogą na Lugano wybór włoskich kaczek 
dziennikarskich o wojnie:

Biskup tryesteński został z powodu podejrzanego

wiem. wśród publiczności krąż: 
tas tycznc cyfry w tej mierze.

olbrzymie, fan-

zacn. ro uK om nct socnaczewski zebrał nazwy
zniszczonych wsi, miasteczek i folwarków, któ-l ^ h o w a m a  się postawiony pod najściślejszy nad

:łm uśnie M(j» żywności.
IV r. 1896 uchwali! parlam ent austryacki 

tistawę o obrocie handlowym żywnością, mocą 
k tóre j rozszerzono dotychczasowe przepisy po­
wierzające nadzór natl sprzedaw aną żywnością 
wyłącznie gminom. Nadzór i kontrola  w ykony­
wana przez organa  gminne, jak  się okazało, zu­
pełnie chybiły celu, gdyż ograniczały  się je d y ­
nie do publicznych miejsc sprzedaży, nie obej­
mowały zaś zupełnie miejsc producyi, przeróbki 
i składów przedmiotów spożywczych, przez co 
pominięto jeden z najważniejszych w arunków  
skuteczności. Nadto  chromał ten nadzór w sku­
tek nieudolności organów  gminnych, pozbawio­
nych zwyczajnie w arunków  in telektualnych i 
pieniężnych.

Nowa ustawa z r. 1896 ustanowiła prawo na- 
Fizoru we wszystkich miejscach wyrobu, prze­
róbki i przechowywania przcklmiołów ■wymienio­
nych w § 1 ustawy. P a rag ra fem  tym  objęto nie- 
tylk-o produk ta  spożywane przez ludzi, lecz ró­
wnież cały szereg przedmiotów codziennego u- 
ży tku . jak  kosm etyki, naczynia do jad ła  i napo ­
jów, zabawki dziecinne i t. p., k tó re  przez co­
dzienne zapo-trzebowanie w konsum cyi ludz­
kiej i przez sposób użycia mogą ujemnie oddzia­
ływać na zdrowie. Dla wprowadzenia  w  życie 
tych przepisów ustaw a s tw orzyła  o rg an a  kon­
trolne. powołując na te  s tanow iska  lekarzy 
autpnonomieznyeh, a  w braku  tychże silom po­
mocniczym. w ykw alifikow anym  na specyalnyeh 
kurśaoli naukowych.

Ustawa b' obrocie handlow ym  żywnością 
wprowadziła -ca^y szereg pojęć co do jakości 
W z e Ja w a n y ę lń  .przedmiotów, jak  zafałszowa­
nie','1 iioclróbienie, ukrócenie wartości spoży­

w c z e j ,  sprzedaż pod fałszywą e tykie tą ,  szko­
dliwość dla zdrowia, zepsucie p roduk tu  i t. p. 
Ekspertyza  organu -rządowego kwalifikuje n a ­
s tępnie  wyrób lub sprzedaż zafałszowanego pro­
duk tu , jako  przestępstwo, występek, a w  pe­
wnych okolicznościach naw et jako  zbrodnię, 
oddają_e je sądom do ukarania .
^ N a  i zak ładów  do badan ia  środków  spoży­
wczych w Austryi, przypada jeden większy na  
G a l ic ję  w K r a k o - w i e .  Kierownikiem tego 
zakładu jest 'dr Leonard  Bier, st. inspektor, k tó- 
i  na zeslorocznym zjeździe hygien is tów  pol­
skich . wc Lwowie wygłosi! c iekawy referat 
r t 1 fałszerstwach herba ty  i p rzypraw  korzen­
nych, napo tykanych  w G alic ji  w la tach 1898 —  
D j ; J : . Z re fera tu  tego, ogłoszonego obecnie d ru­
kiem w- osobnej broszurze, p rzy taczam y ciekawe 
szczegóły.

Z pośród nadesłanych zakładowi k rakow sk ie­
mu uo zoadania prób h e ib a t  w la tach  1898 __
il DOG, około 60 procent było nierzetelnych. — 
F a 1 s z e rs t w o * p o 1 e g a 1 o głównie na ponownem "u- 
żyeiu h e rb a t  już wytrawionych, jako  domieszki 
do h e rba ty  normalnej, nie jednokrotnie  i bez 
niej. Celem upodobnienia  tego rodzaju herba ty  
do herbaty  normalnej, podbarw iano  ją, ca ró ­
wnocześnie dla większego zysku obciążano, zie­
mią lub tynkiem. H erbatę  tego rodzaju mięszano 
nader często i obficie z liśćmi surogatu  z rośli­
ny -zwanej borówką k au k azk ą  (Vaccinium Arc- 
tostaphylos), zbliżonego w yglądem  do pewnych 
ga tunków  herbaty . Zdarza się nieraz, żc suro- 
g a t  ten sprzeda wano wprost, jako  cherbatę  chiń­
ską. J a k o  dowód zaś, ja k  dalece grubem było 
prak tykow ane  fałszerstwo przez obciążenie jej 
ciałami mineralnemi, służyć może zawartość u 
niej popiołu, przekraczająca  n iejednokrotnie  50 
procent, gdy  herbata  norm alna zawiera go około 
(i procent. H erba ty  tego rodzaju  znajdyw ały  
obfity  p-okup po naszych m iasteczkach i 
wsiach.

Referent odkry ł źródło tych  fałszerstw w 
B r o d a c h. Rewizye, dokonane  w  tam tejszych 
sk ładach  herbaty , s twierdziły w  niek tórych  z 
nich istnienie całych fabryk, z odpowienicmi su­
szarniami w piwnicach i zbiorem sit, pozwala­
jących  n a  rozdzielanie fab ryka tu  na rozmaite 
gatunki. We fabrykach  tych pakuje  s ię .»w y- 
rób« w opakowania  im itu jące opakow ania  zna­
nych firm rosyjskich.

Energiczne wystąpienie władz przeciw temu 
rodzajowi fałszerstw uchyliło częściowo złe, ale 
nadało nm inne formy. Mieszanie he rb a ty  nor­
malnej z wytrawioną jc-st obecnie o wiele dy ­
skretniejsze, a  zawartość cial mineralnych do­
chodzi najw yżej do 20 procent. Obecność her­
b a ty  podbarw ianej i wytrawionej, spotykana 
obecnie w pośledniejszych ga tunkach  herbat 
okruchowych, nasuwa przypuszczenie, że tego 
radzaju fałszerstwa przychodzą do kraju, czyli, 
że nić są już '■‘wyrobem krajowym*.

Znacznie mniej wybitnym jest  sku tek  kon- 
Goli państwowej przy fałszerstwach przypraw 
korzennych. P rocent zafałszowali prób bada­
nych w. zakładzie krakow sk im  jes t  stale’ wysoki.

Z D rukarn i L iterackiej w Krakowie, ul.

rycli wielką liczbę ogłasza pismo warszawskie 
i powiada potem: Większość powiatu przedsta ­
wia istną pustynię: zniknęły lasy, zagajniki, 
ogrody, drzewa przydrożne, owocowe, krzyże, 

)r ,  ̂  ̂ figury, kapliczki, ogrodzenia. W artość zniszezo-
najczęsciej u ę -  110„ 0 in w ca tarza m artwego, zboża, s tert, bu-

. d. liczy się na miliony rubli, 
ziemia straciła  wszelka, war-

głem lub sadzami, zaprawionych, celem doda.- r .,p.\,v p.)vtoni i

£  i ! k l r s r r ” " i , c Ro
wyrównanie po-tość dla rolników, 

wierzchni gruntów  dla ich uprawy i zużytkowa 
nie do zasiewów w ym agać będzie czasu, pracy 
i kosztów olbrzymich. To też bawiąny obecnie 
w W arszawie ziemianie, zbiegpwic z pow. so- 
cliaczewskiego, zrujnowani, pozbawieni w ar­
sztatów pracy, jed y n y  widzą, ra tunek  w nadziei 
o trzymania odszkodowania wojennego za ponie­
sione s tra ty .

lub papryką . Pieprz mielony najczęściej poja 
wia się w handlu  zafałszowany makuchem, po -1 
zostałym po wytłoczeniu oliwy z oliwek, owo-| 
ców podobnych do naszych renglot. Makuch ' 
ten zmielony barw ą swą szarawo-zielonkawą,! 
znakomicie nadaje  się do wspomnianego fał-: 
szerstwa. W ostatnich czasach fałszerstwa te ' 
znacznie się zmniejszyły. j

K ora  cynam onowa jes t  również a r tyku łem  
często spotykanym  w zafałszowanej postaci. — ;
Dawniej fałszowano ją przez domieszkę skorup 
orzecha laskowego* odpowiednio przypraw io­
nych cukrem, w ostatnich czasach spotykano
jeszcze często fałszerstwo przez domieszkę -ob- , . , , ,

1 . , , .  „1 • 1 • i 1 i 1 • 1 ' 1 Holendrzy a sprawa polska. Prasa 10Ciulcrskacej kory, otrąb ryżowych 1 doda tek  m ielonych ' t j •
g ruszek lub innych owoców suszonych. j , u e m c

Z ogólnych w yw odów  zamieszczonych na ' • , . , • , •# 1 “ , -i , , , ■ , 1 ją stosunek rządu rosyjskiego do 1 olakow. logorozdania  tabel s ta tystycznych  wy- , .  . ‘ -1 •, ‘ J obiecanki pod naszym adresem 1 0 e7.vw1sc.1e ichontrola rząd o w eg o : • , . : , , . . . * ,,ni-ło,i,. i , , , i , „ : ,  ■ „ n  • • 11  3 1 mespelnianie. — \v ostatnich czasach całv szeregzakładu badania srodkow spożywczych oddzia-' . , , , . . .  . . . .  , , ,
łahi bardzo skutecznie na popi-awe stosunków.I P,R!n holenclersk.eh nmmsc.ł artykuły o Polakach.
Z tego względu powinien rząd działalność t e - o ^ T ? ' ,lol™tlerskl f ™ '  \  ■’Nl,*u've 
rodzaju nie tylko utrzymać, ale i rozszerzać w ' Rotter(lamsthc <- 0l,rant P o t o c z y ł  glosy prasy
miaro potrzeby w tym  kierunku

Z e  ś w i a t a .
rosuje się nami, zamieszczając liczne ar­

ii sprawach polskich. Szczególniej zajmuje

końcu sprawozdania tabel 
nika, że baczna uw aga i kont

. .. | polskiej w sprawie samorządu miast w Królestwie.
wicclnicli k u m ę ,  w ^ t o K  
icby  m ogiy objąć w kra ju  kontrolę  tani, gdzie 
jej niemu i obok rządowych zak ładów  stw o­
rzyć na prowincyi zwłaszcza autonomiczne 
organy, k tó reb y  mniej uświadomioną i mniej 
w ybredną w swoich w ym aganiach ludność, 
chroniły przed szkodliwemi dla zdrowia maż-! 
nipulacyami niesumiennych podrab iaczy  i ich 
pośredników. |

Wzmożenie i rozszerzenie tej kontroli będzie 
tem bardziej wskazane w okresie powojennym ,' 
gdyż środki żywności jakiś  czas będą  sic u trzy ­
m yw ały  na  wysokim poziomie eon, a niesumien­
nych handlarzy  nęcić będą nadzieją wysokich 
zysków.

W Królestwie Polskom.

i ..Het Vaterland“. — Dziennik 
j „Niemce llaarleinsche Conrant“ zamieścił artykuł 
| O rusyfikacyi Oulic.yi, zaś „De Massbodc" pisał 
o Legionach. W artykułach prasy holenderskiej 

i brzmi s ta le 'n u ta  niekłamanej sympalyi dla Pol­
ski i niechęci do rządu rosyjskiego. Dla celów 
informowania pism holenderskich istnieje, jak 
wiadomo, w Hadze polskie biuro prasowe, 

i Zatamowanie dowozu środków żywności do 
Szwajcaryi. Z powodu zarządzonego przez rząd 

lwłoski zamknięcia ruchu towarowego pomiędzy' 
(Włochami a Szwajearyą pisze »Zurielier I’ost«: 
Krok rządu włoskiego, dyktujący nam obowiązek 
dania gwarnncyj. że towary do Szwajcaryi wpro­
wadzane nie będą dalej wysyłane do pańslw cen­
tralnych, jest dla nas bardzo przykry zarówno z 
gospodarczych, jak politycznych względów, bo 
nieufność ta  ubliża nam i żadną miarą nic przyczy­
ni się do umocnienia dobrych stosunków między 
Szwajearyą a "Wiochami i Francyą.

Z  W ARSZAW Y.
{W pisy szko lne . N ow e strcnn ictico . Z teatrów).

Komisya rozdzielcza, zajm ująea sic jsp raw ą  
podziału sumy, zebranej podczas kw es ty  na Wspólny pomnik francuskich i niemieckich żoJ- 
wpisy szkolno, na  zebraniu pod przewodnictwem nierzy. Jak  donosi niemiecka główna kwatera, w 
ks. J a n a  Gralcwskiego, uchwaliła  następujące  miejscowości francuskiej N eym ur/w  obecności by- 
zasady: Kom isya uznaje wspisy za g łówną for- 'lego pruskiego ministra wojny von Eynema i in- 
mę udzielania zapomóg szkołom polskim. Na-jnych niemieckich generałów, oraz wielu merów 
leży dać p ierwszeństwo szkołom, u trzym yw a- ' francuskich okolicznych gmin, dokonano uroczy- 
nym  przez zrzeszenie społeczne, przed szkołami stego odsłonięcia, wielkiego pomnika, poświęconc- 
pryw atnem i, p rzy  pozostałych rów nych  warun- go francuskim i niemieckim żołnierzom, którzy 
kach. Zapomogi, w ydaw ane  szkołom średnim padli dn. 27 sierpnia 1914 r. w bitwie pod Mctzem. 
i wyższym na opłacanie wpisów, podlegają  Napis po jednej stronic pomnika brzmi: „Fiir uns“ 
szczegółowej repa r tycy i  przez Tow arzystw o | po drugiej stronic ,.Rour la patvic“. Fo wygłoszeniu 
w sp isó w . szkolnych łub. koła pomocy, istnieją-'przemówień pomnik oddano w opiekę francuskich 
ce przy szkołach. Umotywowano sprawozda- merów.
nia z dokonanej przóz kola repar tycy i  w inny, Poczta włoska w czasie wojny. Rozporządzenie 
być składane do>wiadomości komisyi rozdziel- włoskiego ministra poczt podniosło stan liczebny 
czci z wyszczególnieniem nazwisk uczniów, za urzędników poczty polowej oraz cenzury poczto- 
k tó ryeh  zostały  zapłacone wpisy. J wej. wprowadzonej w Bolonii. Jak  poczta zagra-

J a k  donoszą pisma warszawskie, zalegalizo-Jniczna oraz połowa wypełniały dotąd swoje .zada­
wano w Warszawie w drugiej połowie m a ja ’nia, widać z jednozgodnych skarg wojsk fronto- 
„Klnb dem okratyczny", dla działania w duclui wych, ż« nio otrzymują najmniejszej wiadomości od 
zasad, k tó rym  miał hołdować „K om ite t  dem o-1 rodzin i że w urzędach poczty polowej panuje zu- 
k ra ty czn y " .  Założycielami tej politycznej or-j polnie nieprawdopodobne zamięszajue. 
ganizae.yi są A. Świętochowski, Józef Wcyssen-i Niedomagania muszą być bardzo znaczne, jeśli

'zór. Zagrożono mu sądem wojennym.
| Tryesteńscy clilop: uciekają przed wojskami 
| włoskicmi, gdyż księża rozpuszczają bajki, jakoby 
]w wojsku włoskiem byli tylko bezbożni rabusie i 
! gwałciciele kobiet, którzy pożerają dzieci.
| Statek powietrzny »Oilta di Fcrrara« z powodu 
i uszkodzeń iioniesionych, podpalony został przez 
własnych oficerów, aby się nie dostał w stanie mo­
żliwym do naprawienia w ręce nieprzyjacielskie.

Na mocy rozporządzenia ministrów spraw we­
wnętrznych, anstryaekiego i węgierskiego, będą od­
tąd do' chlelia wojennego w obu państwach doda­
wać wysoki procent słomy.

IV Wiedniu wybuchła nagle straszna epidemia 
cholery. Ludzie padają jak muchy. Lekarzy nie 
można dostać, ponieważ wszyscy pomarli lub po­
zostają w' polu. W rozpaczy dają chorym do za­
żywania naftę, lecz nawet przed tvnV trunkiem nie 
ma cholera respektu.

Giorgio Avente. 84-letni starzec z Tempie w Sar­
dynii, zgłosił się jako ochotnik wojenny do kor­
pusu inżynierskiego i wysłany został jako kapral 
w pole.

Sprawiedliwe sprawozdanie włoskie. Korespon­
dent wojenny *Corncre cłella Sera* pisze:

Nieliczni jeńcy austryaccy, których danem mu 
było oglądać — są to chłop w chłopa tędzy ludzie, 
którym doświadczenie wojenne i dzielność patrzy 
z oczu. a gdy się poddają, bez wątpienia wystrze­
lili już swój ostatni nabój. Koło pewnego dworku 
na płaskowyżu siedmiu ich bohatersko dotrzymy­
wało (dacii silnemu oddziałowi włoskich strzel­
ców alpejskich. Złożyli oni broń wtedy dopiero, 
gdy czterech dzielnych towarzyszy legło i gdy sa­
mi wystrzelali amunicyo wlaśną i poległych. Gdy 
ich wzięło do niewoli, zachowali się spokojnie i z 
poczuciem godności, która*im zdobyła cala naszą 
cympatyę. Okazywali oni wdzięczność za koleżeń­
ski sposóli naszego obejścia się, a gdyśmy dzielili 
z nimi naszą, skromną menaż, oświadczyli, że nie 
zapomną nam tego dobrego czynu. Pochodzą z 
niemieckiego Tyrolu. Przywieziono ich do Trevi- 
. o, by ich stąd odstawić do Piemontu, gdzie za­
pewne natrafią na tak życzliwo obejście się, na 
j.ikie zasługują.

• Wedle sprawozdania »Gazctta di Venezia« jeń­
ców aOTczas podróży na miejsce przeznaczenia na 
wszystkich większych stacyach wyróżniają uprzej­
mie damy z komitetu opieki wojennej i zaopatrują 
ich w papierosy, za które dziękują tak serdecz­
nie. że częstokroć mimowoli na myśl przychodzi 
pytanie, czy to są ci tak bardzo znienawidzeni Au- 
stryacy. Gdyby nie byli w mundurach, b ran oby 
ich bez wątpienia za Włochów. Nie taki dya.bcł 
straszny, jak namalowany. Ale ł i  wrogowie nie 
mieli nic w sobie, o oby Włocha mogło czcmkol- 
wick zrazić lub nawet odtrącić.

lioff i Ił.  Konic. nawet włoskie dzienniki nacjonalistyczne, dla któ-
Prczcscm warszawskich tea trów  rządowYeh' ryeh wyborny stan wszelkich instytucji włoskich

został mianowany pułkownik Ih irm an .

W KIELECKIEM .
K orespondent ^Dziennika Kijowskiego* 

ziemi kieleckiej pisze, że" hu ragan  r to jenny  tanu 
właśnie w yrządził  najw iększe spustoszenia. 
Szedł pasem szerokim i niweczył wszystko po 
drodze. Bodaj czy do najwięcej zniszczonych 
części k ra ju  naszego nie należą u rodzajne  i pię­
kne  okolice ziemi kieleckiej wzdłuż górnej P i­
licy, Nidy, Szreniawy po Wisłę i K raków . Z cu­
krowni Szreniawy pozostały  ty lko  szczątki m u­
rów, o ile ich na napraw ę szosy nio zabrano. —  
Z wiosek i fo lw arków  ocalały niektóre , uk ry te  
w wąwozach, alo wzdłuż Nidy i Szreniawy i 
dalej od Słomnik i Proszowic po samą gran icę  
na  B aran  i Michałowice są ty lko  zgliszcza.

Korespondent wymienia cały szereg wsi i ^fol­
w arków  zniszczonych i pisze dalej co n as tę ­
puje: Wsi i fo lwarków wolnych od obciążeń,
choćby ty lko  Tow arzystw a  K redytow ego, d a ­
wno tam  niema, a pozostała  tam  ru ina  nie w y ­
s ta rczy  naw et na  pokrycie  wierzytelności. W ła ­
ściciele przepięknych  do niedaw na .m ajętności 
z oborami i s ta jn iam i zarodowemi to dzisiaj nę-_ 
dzarzc, biedniejsi od chałupników, ho ich obo­
wiązki są inno, a siły fizyczne nie w y s ta rcza ją ­
ce do jak iegokolw iek  dźwignięcia się.

K orespondent gaze ty  »Birżewyja Wiodomo- 
sti* opisuje życie m ieszkańców pewnej miej­
scowości w gubernii kieleckiej w ten sposób:

lnic ulega najmniejszej wątpliwości, przyłączają się 
[do chóru skarg i pozwalają sobie na szydercze py- 
tanie, czy przypadkiem do urzędów poczly polo- 

x "-c-j dla pełnienia służby nie przydzielono anaifn-
* e\. ' 1

T uta j  spotkałem  się z trag icznym  objawem woj­
ny — ludźmi jaskiniowymi. W dzikim w ąw o­
zie na X., na zboczu góry, znaleźliśmy szereg 
jaskiń, w k tó rych  mieszkali uk ry w a jący  się 
przed okropnościami wojny po w yczerpujących 
tu łaczkach nieszczęśliwi m ieszkańcy wraz z 
dziećmi. W ciemnych legowiskach, j a k  dzikie ! od niej ciasne 
zwierzę!a, chowali się, nękani głodem, wilgo­
cią, zimnem i ciąglyin s trachem . W ejście do

£>3
(Telegr.

Z angielskiej Izby gmin.
('lei. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 18 czerwca. 
Na .wczorajszem . posiedzeniu Izby gmin 0 - 

swkulczył A s|q u i t  li na zapytanie , że s tra ty  
oficerów i żołnierzy floty wynoszą do ty ch ­
czas: zabitych 549 oficerów i 7096 -żołnierzy 
m arynark i, rannych 181 oficerów i 2262 m ary­
narzy. brak  74 oficerów i 2785 m arynarzy. —  
Ogoleni więc s t ra ty  wynoszą 804 oficerów i 
12.743 m arynarzy.

Dep. K i n g  zapytuje, czy rząd zamierza, 
tak  jak  dawniej, zawiadomić Izbę o wsparciach 
dla sprzymierzonych i o dos taw ach  am un ic ji  
dla sprzymierzonych, i czy zeclie zarządzić, aby 
nad temi sprawami glosowano.

Prem ier A s q u i t h odpowiedział, że nie wi­
dzi powodu zmiany dotychczasowej prak tyki.

Dep. K i n g  zapyta ł dalej, czy odpow iada­
łoby to prawom parlametu. g dyby  wszystkie u- 
chw ały  na korzyść obcych państw  były tylko 
w tedy  uchwalane. gUyby w nich wyraźna u s ta ­
wa wyszczególniała państwo,' k tórem u się: coś 
przyznaje.

P rem ier A s q 11 i t h odpowiedział, że jest to 
bardzo drażliwa kw estya  i nie chciałby w tym 
k ie runku  dawać żadnych przyrzeczeń.

ln io n is ta  C e c i l  podniósł konieczność 0 - 
szezędnośei. Dług państw ow y wzrośnie w kró t­
ce do 2 miliardów. Odnosi się wrażonie, że wy­
da je  się pieniądze niepotrzebnie. J a k o  przykład 
przytacza postępowanie urzędu wojny i podnosi, 
że w fabryce adm inistrowanej przez rząd ro­
botnicy otrzymują 8 fun tów  tygodniowo pla 
cy. Zly przykład gospodarki państw ow ej dzia­
ła także źle na gospodarkę  p ryw atną .

Dep. liberalny G li i o s a M o  n 11 e y k r y ty ­
kował metodę re k ru ta c j i .  W ystawienie  nowych 
arruij kosztowało 500 milionów funtów szter.- 
lingów. Obawia sie. że Anglia nie wytrzym a 
w o jn y . finansowo. Rząd prędzej, czy później 
będzie musiał się uciec do pożyczki przymuso­
wej. Mówca wzywał do oszczędności.

Kanclerz  skarbu  M a c  K e n n a  -oświad­
czył: Często przeoczą się, że objęliśmy wielkie 
zobowiązania wobec sojuszników, a mianowi­
cie, że nie ty lko umożliwiamy im handel na mo­
rzu, ale także  f inansujem y po większej części 
ich zakupna zagraniczne. Z tego pow sta ją  wiel­
kie c ię ż a ry 1 finansowe.

W dalszym ciągu posiedzenia omawiano 
różne p ro jek ty  nowych podatków .

% Snb?r=yi.
(TeL c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 18 czerwca.
P rasa  dom aga się stanowczych represalii ze 

s trony Szwecyi przeciw pogwałceniu handlu  
szwedzkiego ze s trony k ra jów  prowadzących 
wojnę. »Afton Bladet« pisze: Nasza cierpliwość 
musi się skończyć. Chcemy energicznej neu tra l­
ności, k tó rab y  dawała do poznania prow adzą­
cym wojnę, że k to  narusza prawa Szwecyi, n a ­
raża się na  niebezpieczeństwo, że dostanie ją 
za wroga.

O d p o w ie d z ia ln y  re d a k t o r:  —

M ichał GLonogiAski.UJ

W ydawca:

liz io ii Osman.
c. k. Biura koresp.)

K openhaga, 18 czerwca.
„Politikcn pisze: Jeżeli się zważy, jak  szyb­

ko  wojna w sierpniu się rozwinęła, mimo, iż 
p rzyszła w tedy  zupełnie bez przygotow ania, nie 
można tego zrozumieć, jak  W łosi, k tó rzy  prze­
cież wiedzieli, co czynią, nio mogli dolycbczasj 
szybciej przeprowadzić swego ugrupowania. — , 
W sprawie albańskiej panu ją  poważne niesna­
ski między mocarstwami ezwórporozumienia;. 
wielkie też jest  zaniepokojenie na Balkanie.j 
Ani Włochom, ani Czarnogórcom o p e ra c ja  Ser-; 
bil w Albanii nie są przyjemne. A ustro-W ęgry ' 
mogą z przyjemnością przypa tryw ać  się dalsze­
mu rozwojowi sinaw y.

0 listy strat we Francyi,
(Telegr. c. k. Bi wsi korepoA

Paryż , 18 czerwca.
Liga praw ludzkich zwróciła uwagę rząduTŹ 

franctrskiego na konieczność ogłoszenia u rzetlo -ip  
wego liczny s tra t  w zabitych i jeńcach, albo-!

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym  dziale nie pochodzą 

redakcyi.)
od

siuebaer i rż/n eryi, k a let-as ;iraat 56  p p
%

przeżywszy la t  24, poległ bohate iską  śmier­
cią na polu walki w Makowiskach koło 

Jarosław ia  19 maja 1915 r.
W  głębokim smutku pozostałe m atka  i sio­
s tra  zapraszają Krewnych, Kolegów, Zna- 

josr.yeh i pobożną P. T. Publiczność na

Nabożeństwo żałobne
które odbędzie 
w kościele OO.

się za spokój Jego duszy 
Dominikanów w Krakowie

dnia 19 czerwca b. r. o godz. fi rano.

mr -KOT'

Ostatnia msza.
AleCiepły, jasny  dzień wczesnej wiosny 

dziś niema jak  za la t  minionych spokojnych, ro ­
ześmianych tłumów na  ulicach.

Za blizko linia boju i za gł-ośno gra ją  arm aty . 
Z ulicy, na k tó re j  mieszczą się koszary , dolatuje

rzeki <lo Mojżesza: „Nic bójcie się ja ^ B ó g l  Czurn™ proste  l i te ry  głęboko wpadaja  w  du- 
wasz, jestem z wami . —  Idziemy walczyć za sze
izecz najświętszą i najdroższ.ą, za ojczyznę na-- O polska naturo! Zawsze i wszędzie w róż- 
Szd '  1 nasz jest  z nami. Groby braci n a - ;nych m undurach niezmienna! T y  ty lko jedna —
szych pokry ły  dalekie pola* F rancyi,  Belgii w przededniu  bitycy, v,r k tó re j  ci życie położyć 
i Królestwa, pokryw ają  K a rp a ty  i ziemię ga li-1 przyjdzie —  ty  jedna  ty lko możesz się dziś mo­
cy, nie wróci 1 nas niejeden do domu ro-J dlić za nieprzyjaciół.

W  kościele robi się cisza, że słychać serc bi-
dzinnego, niejeden nie zobaczy m atk i 1 zony,I 
ale Ojczyzna nasza  wolna, wielka i potężna  za­
pisze imiona bohatersk ie  na ka r tach  historyi, cie. Ostatnie —  długie b łogosławieństwo na  ży-
jako  wiernych i drogich synów. Idzie przeciw cic j śmierć. Wreszcie opróżnia sie kościół —
nam naw ala  nieprzyjaciół, ale kroczm y mężnie .o s ta tn ia  wychodzi generalieya. 
na śmierć i nie bójmy się, bo Bóg nasz jest z Tu i ówdzie tylko zostają g rupy  żołnierzy,
na!m *. , . , , abv  modlić się na umiłowanej ziemi polskici

Rozglądam  się po obecnych. —  IV oczach t u 1 0 ;c i wolność!
łzy prawdziwe —  gdzie-^ *

b o j o w e j .  P r z e j d ą  j ą  w jednym  dniu^i ju tro  o t a - 1 niegdzie onojętnosc^ tw arda  i zimna, ale najj-J "Trzeciego m aja zaczęły się t ran sp o r ty  ran-
kim  czasie zawrze historyczny bój pod  Grom-. u ię c e j  to rozpacz cicha, ale straszna  i zemsty; nych bohaterów  z pod Gromnika. Raz wieczo-

głos muzyki.
N a  zakręcie ulicy ukazują  się w kolumnach 

żołnierze i k ie ru ją  się do nowego, jeszcze nie 
zupełnie wykończonego kości-ola. T u  odbyć  się 
ma msza wojskowa, osta tn ia  przed bitwą.^ —-
Przestrzeń 29 kim. dzie li 'żo łn ierzy  tych  od linii i ówdzie widzę Izy^ łzy p ia \  
bojowej. P rze jdą  ja  w jednym  dniu i  ju tro  o ta- (niegdzie obojętność tw arda  i

nikie-m. ' \ pełna...
Ołtarz ubrany  w zieleń i k w ia tyJW chodzą  ba-  ̂ I znowu spiow i szmer modlitw, aż chwila 

taliony za batalionami w porządku  wojskowym, cudna.
Krzesła  w środku kościoła zajmuje generalieya.; Podniesienie!
Twarze spalone wiatrom i zimą n a  dalekim za-( Boleśnie krzyczą dzwonki.
chodzie —  oczy, ach te oczy, w nich są wszyst-^ ^ zujei" modlitw zamienia się w ję

Tylko Chrystus w opłatku spokojny 
ziemią.

jaskini pokryw ały  brudne kaw ałk i  tkan in , p o ­
środku  jaskini n a d  ogniskiem go tow ały  się j a ­

kie uczucia, jak ie  rozbudza wojna- , . ..
Zaczyna się nabożeństwo. Z chóru rozchodzą , między niebem a 

się tony  smutne i rzewno. N araz kościoł _ioz-j *
brzmiał śpiewem głośnym  i potężnym. \\ spie-( Przedcmiią klęczy żołnierz i modli -sit: żarli­
wie tym  dusza po raz osta tn i w ypow iada p ized jw ie .  —  Zaglądam mu do książeczki: polska 
Bogiem całą rozpacz i ból. Zda się, żc pękną, litania do Matki Boskiej:

niury kościoła a ona porwiej „Królowo K orony Polsk ie j"  szepce z cicha 
za sobą i obejmie świat, cały .  ̂ ji  błagalnie, łzawe oczy wznosząc w góro.

Na ambonie ukazuje  się kapelan . —  Krótka- P rzy  końcu  mszy znowu patrzę  w książe-

rem zobaczyłam wśród nich tego, co na mszy 
„Modlitwę za nieprzyjaciół" odmawiał. P rzy­
stąpiłam i przemówiłam po poRku. Ocknął się 
jak  z ciężkiej zadum y — w patryw ał chwilę 
i poznał mnie. '  - *

..Największą laskę  niech mi pani zrobi —  
zawisnął! mówił nnliym, uryw anym  głosem, bo kula  prze­

s i l a  mu pilica. —  Tę książeczkę —  (z trudem  
w yciąga  ją z pod munduru) —  g d y  wojna się 
skończy, niech pani pośle mojej matce —  (wy-' 
mienia adres) —  i że w ostatn iej oliwili życia 
z niej się modliłem. Pani widziała. To doda jej 
sil do zniesionia nieszczęścia, bo ja  czw arty  jej 

—  umrę niedługo. J. O.

modlitwa —  potem  słowa potężne i gorące. c z l«  —  i —
„Bóg, w yprow adzając  Izraelitów z Egiptu,! Modlitwa

oczom me wierzę 
za nieprzyjaciół".

syn
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Ja gkU ońsk* tF Rzadca drukarn i L. K. Górski.


